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Szymon Dutkiewicz upoważniony od W ładz  
edukacyjnych do udzielania nauk młodzieży tu- 
lejszo-krajowej ma zaszczyt zawiadomić Sza­
nownych rodziców i opiekunów, iż Instytut 
swój naukowy, od dnia 1 września roku bie­
żącego 1840 w Krakowie przy ulicy ś. Anny 
w domu pod L. 3J1 utrzym ywać będzie. 

Kraków d. 24 Sierpnia 1840  r.

Wiadomości zagraniczne*

—  Paryż 10 Sierpnia. —
W  pałacu xięcia Padwy odbyto przeszu­

kan ie  papierów ule nic nie zna leziono,  w in­
nych t a k i e  miejscach policya odbywała p rz e ­
glądy ala bezskutecznie i nie uwięziono ni- 
Ł°go .  Dowiadu jemy się t eraz i e  x iążę  L u .  
owik  Napoleon  nie tylko do Pa ryża  ale i do 
wszystkich innych większych iniast wysiał  
swoich a j entów,  w celu werbowania  s t ronni ­
ków .  _ Usi łowania tych wysłańców nie miały 
najmniejszego powodzenia. T em  bardziej

dziwią  s i ę , ze x i ą ż ę  n ie  dał  s ię  ods t raszyć 
t akim b r ak ie m  sympatyi .

Uwięzionemi  razem z x ięciem L u d w i k i e m  
zostali między innemi  j ene ra ł  Montho lon,  p ó ł -  
k ow nik  Voisin,  pułkownicy Parqu in  i Bouf fet -  
Maistoban,  komendanci  Mesonan  , pp.  L a b o r -  
de Per signy,  L o m b a rd  i Aladenize  po ru cz n i k  
42  pułku.

Dzienniki  zaw ie r a j ą  nas tępnjący  r apo r t  
podprefek ta  w B o ul og n e ,  do ministra s p r a w  
wewnęt rznych  z dnia 17 b. m.: » \ o c  p rze -
sz ła  spokojnie i nic nie dozwalało  obawiać się 
żeby miasto z r ana miało być widownią  j a ­
kich us i łowań  rewolucyjnych.  W i e l k i  pie-  
czętarz przybył  tu dziś z r ana z E u ,  do k ąd  
w c iągu dnia powróci .  P re fek t  i j en e ra lny  
kome nd an t  depart amentu p rzybył  także .  O -  
ko lo  ,• południa oczekuję  czterech kompani i  
42go pu łk u  k tó re  s to j ą  garnizonem w Sf,  
O  m er.

W  I iście z Boulogne czytamy; sSprzys ię -  
żeni  zos tawiwszy na prawo gó rn e  mias to,  
obeszli  wały.  Z a  nimi biegło mnóstwo d z i e ­
ci k tórym oni rzucal i  sz tuki  j edno  f ra nk owe .  
Spotkawszy Angl ika  konno  j adącego ,  x ią żo  
chciał wziąść  od  niego konia,  ale gdy A n ­
glik odmówił  udano się spoko jn ie  dalej .  Zta iu-  
tąd g romada sprzysiężonych udała  się ku  k o ­
lumnie,  x i ą ż ę  zażą da ł  klucza;  t ego zrazu od­
mówiono mu ale gdy jeden z jeg o  tawarzyszy
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dobył pistoletu,  wydano  żądany  klucz .  Pię-  
eiu 1.idśi ws tąpi ła  na szczyt  kolumny  i j.at- 
feriŁvli h a  nim chorą g iew  z or ł em cesarskim.  
Ź ian i t ąd  zobaczyli  ż_ gwardya narodowa k t ó ­
r a  zebrała się j ak  najspieszniej  postępuje 
p rzec iw nim. X i ą ż ę  wystrzel i ł  w powiet rze 
Z pistoletu i wszyscy j a k  najk ró t szy d rogą pierz-  
chnęl i  ku morzu gdzie staral i  się dostać na 
Statek.  X i ą ż ę  o godzinie tv pól  do dz ie ­
wiąte j  został schwytany,  Pan Lai incy p rze­
s łu cha ł  go.

Constitnłionel i Conrier fra ę o ig  domagają  
arę s u r o u t j  kary na xięcia Liź(flvika, ostatni 
dziennik źąna  aby go  oddano pod sąd  pizy-  
śięglych.

\V liście przestanym redakcyi  L a  Presse 
zna jduje  się nas tępujący ustęp: . W t e m  z pe ­
w n oś c i ą ,  Że gabinety wiedeński  i berl iński  

p rojek towały Fra nc j i ,  wyjednać przychylenie 
aię innych dwóch  gab inetów do układu  któ-  
ryby na nas tępujących opierał  się zasadach.« 
E g i p t ,  pas /os tu  o St.  J ean  d’A c r e ,  wyspa 
K a n d ia ,  i Syrya ma ją  bye odstąpione wice­
k ró lowi ,  tu j e s t  Eg ip t  i St.  J ean  d’Acre dzie­
dzicznie,  a Syryn i Kandyn dożywotnie.  Ja -  
kiżby interes  miała F rancy a  w odrzuceniu 
tego  projektu? nudnego.  Pasza byłby na tein 
poprzestał ,  jeś l iby zaś nie pop rze s ta ł ,  układ 
t en nie zasl rnega ł  ś rodków znagla jących.  P_ 
t h i e f l  nie chciał nic s łuchać o tych p r o j e k ­
t ach,  mniemał  on do ostatnićj  chwili ,  ż e j e g o  
W p ł y w  W gabinecie angielskim przeszkodzi  
zawarc iu  t r ak tatu  2  od l i czen iem Francy  i , 
m i a ł  nadzieję  Że zręcznością swoją  skłoni  
dywan turecki  do bezpośredniej  ugody ż w i -  
ć e - k t ó ł em  i w  tym c°1i; rozpoczynał  układy 
w  K j n s t a m y n j p o ł u  i A L x an d r y i .  Dziwnei. t  
j e s t  j a k  mógł  mniemać że por ta pewną b ę ­
d ąc  pomocy czterech mocarstw sama - icbie 
Zechce obdzierać.  J a k  inćgl  myś leć ,  ze u- 
k ł ad y  w Konstan tynopo la  i Alexftndryt  u jdą  
baczności  pp.  Ponsonby i Bu tem eff.«

Monileur doniósł  że r ząd  oddawna jtiż 
żŚWiadoiiiion y byk o zamiarach xięci» L u d w i ­
k a .  M ó w ią  źe W dniu 5 lord Granvi l l e u-  
Jz i e l i ł  r ządowi  zawiadomienie iż x i ą ż ę  poez- 
lowym statkiełu wyjechał  z L o n d y n u ,  ale celu 
tfej podróży r.ie znano.  T e r a z  dowiadujemy 
suj badto,  iż i i ą ż c  z początku chciał w D u n ­
k ie rce wylądować ,  dla tego s łużącym swoim 
d a ł  kask i r ty  z numerem 40 ho ten pułk stoi 
taili garnizonem.  Późnie j  zamyślał  uD ie p p e ,  
a l f  !#go -umia ru  zrzec się m u s i a ł . —- Ut rzy­
m u j ą  Łó Wielka liczba s t ronników xięcia  miała  
i  Be lg ii  tokrbcżyłł dó F r a n c j i  i że  j u ż  byłi  
i gromiidzen i  w Fur-es, .

D o B o u l o g n e - s u r -m er przybyły niejakie 
Wzmocnienia w żo łnierzach.

PodłUg rapor tów td te jsżycn dzienników,  
x ią żę  Łi ldwik winien p ieniądze którerni  p rzed­
s i ęwz ią ł  wyprawę  do Bou logne wynagrodze­
niu k tó re  kro!  holenderski  kazał  mu wypłacić 
za st rój  diamentowy l>ióry król  L ud w ik  Na* 
p o l o n  z oszczędności  swojćj  listy cywilnej  
sprawił ,  i k tó rego  mimo namów i dowodzeń. 
H o  r tenjyi  niecbciał  wziąść z sobą opuszczając  
t ron holenderski .  Jeśl i  Aminy wierzyć dzien ­
nikowi  Commerce, to pan T h i e r s  swojem po­
średnictwem w yjedra ł  t ę  wyjiłatę dla x ięc ia  
Lu dw ika .

Lyońsk ie  dzienniki  donoszą  że w t e m  mie­
ście także obawiano się bonapar tys towskich 
int ryg i poruszeń.  W dniu 7 j e n e r a ł  Aymard  
zwiedzał  wszystk ie  posterunki  mianowicie ko­
szary artyleryi .  Na z a j u t rz  półkownicy zwo-  
l.ili of icerów i donieśli  un o wypadkach w 
Boulogne,  o czem między publ icznością nis  
wiedziano wcale.

—  Londyn  8 Sierpnia. —
W c zo r a j  k ró lowa osobiście odroczyła pa r ­

lament .  P o ran ek  był pochmurny ,  nawet  przez 
pa rę  godzia deszcz padał ,  to j e d na k  nie p rze ­
szkodzi ło zgromadzen iu  się l icznych t łum ów 
ludu przed pałacem Buck ingham,  w pa rku  i 
na ulicach wiodących do izby wyższej .  O 
godzinie 2gićj  o r s za k  k r ó le w sk i  w zwykłym 
porządk u  wyruszył,  X i ą ż ę  Albe r t  towarzyszył  
Je j  K . \ l c i .  Obo je  p rze zd ro gę  pi zyjniiowańi byli 
przez  lud z zapi. iem, Gdy Lró lowa  wesz ła  
do izby wy żs z e j ,  p r zy ję tą  zos tał a przy 21 
wystrzałach z dz i a ł ,  p rzez  lo rda kanclerza,  
lorda Me lbourne  i innych Urzędników pańs twa .  
W z ią w s z y  str vj urzędł/ tćy1 udała się królowa 
do sali  pa rów  k tó ra  t u p n i e  ha dole j a k  na 
gnleryach p rzepe łn ioną  była.  Między w id za ­
mi znajdowało się mianowicie mnóstwo  dam 
w świetnych s t rojach.  K ró l ow a  wezwała  p a ­
rów aby zasiedli ,  a mis t rz  ceremoni i  posłany 
Został do izby niższej  dla wprowadzen ia  d e p u ­
towanych do k ra t ek .  Ci wkrótce przybyli  
ma jąc  mówcę izby Da czele ,  k tó ry w p r z e ­
mowie do k ró lowej  przeds tawi ł  r ezul taty t e ­
gorocznych  posiedzeń i zakończył  p r oś b ą  óo 
k ró lowej  o przychylenie się do bilu wzglt j .  
dem użycia pnzwolonych u s p » ‘ć- Ws tępn i e
l i rólowa U.lzielilaza twie rdzen ie  tego i innych
bilów,  i odczytała mowę t ronową  nu za mk nię ­
cie posiedzeń.  Po  skończonć j  m»wie t ronu 
wej  lord kancle rz  ogłosi ł  że par lament  j e s t  
odroczony.  Kró l owa  w towarzystwie xięciu 
Albeita  powróci ła  do pałacu i zgromadzenie 
toze&zło aię.
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K ró l  i k rólowa Belgii ,  wylądowali  w so^ 
b o t ,  w W t o lw ic h  i pojechali  za raz  dalej  i
0 gou i io ie  l przebyl i  do pałacu Buckingham.  
Kró l owa  WiŁtorya i x i ą ż ę  Albe / t  w y je c h d i  
przeciw nim.

—  Konstantynopol 22 Lipca. —
M i s j a  S i m '  Beja ,  może.  być u w aż an ą  j a ­

k o  zupełnie  bezowocna,  n cs z i a  pasza odpo­
wiedzia ł  na p ropozycję  Mehineda A . » 0 .
becnie niepodobiiem byłoby najpomyślniejsze 
nawet  propozycye wice -k rola p rzy ją ć ,  bu 
por ta  więcej  niż r az oświadczyła,  iź bez przy 
chyleniu się mocarstw nie p r z t d t i ęw eź m ie  
żadnych uk ładów z p as zą ,  a zobowiązania 
t ego nie nioźe i nie chce zapomnieć.  P róc z  
tego propozycye Mehmeda  Ali ,  nie odpowia ­
d a j ą  oczekiwaniom padyszacha,  albowiem r.io- 
do tknię to w tych warunkach  wielu punk tów,  
k t ó r e  za bardzo ważne m u s z ą  być uważane-  
mi .  J e d n ak ż e  por ta przedstawi  niezwłocznie 
propozycye w i c e - k r ó l a  wielkim mocarstwom
1 o cz ek iw ać  będzie co t e ż  mocarstwa pos ta ­
now ią  na konterencyach w Londynie!  Nadto 
oświadczenie Sami  Beja ,  każe  myśleć ze pro- 
j e k t a  VLCO-króia me aą j e go  ostatecznemi wa­
runkami  , i że spodz iewa się wkró tce  p rzy­
być do Konstantynopo la  z ca łą  tu r ec ką  f lo tą  
j a k o  oddawca umia rkowui iszych warun ków  
pon ieważ  v ice -k ró l  nie ma goręt szego  życze ­
nia j a k  zn&leść się wsposobnośc i  dania s u ł ­
tanów dowodów na jwiększej  uległości  i p rzy­
chylności ,  o któ rych n iesprawiedl iwie  do tą d  
wątpiono.

Rozmaitości.

P R E Z Y D E N T  Id ALBI.
(Podług Constitutionnel; zdarzenie z wieku

osmnastego.
(Ciąg dalszy)

A ł o  j e szcze  było za wcześn ie ,  wzią ł  
więc k s ią ż k ę  do r ę k i ,  i zamyśl i ł  czytaniem 
j a k i  czas spędzić,  lecz wkrótce sen go zmo ­
rzy! i zasnął  dosyć twardo.  Gdy w tym sta­
nie  przez ki lkagodzin spo c zy w ał , za j ednym 
raz em przedstawia się _ mu okropne widzia ­
dło widzi  we śnie k r w i ą  z h u c z o n e g o  F r a n ­
c i sz k a ,  gospodarza  poczty,  k tó r y  j u ż  chciał 
do  luego przemówić,  lecz w t ejże chwil i  pies 
zaazcaekał ,  i przebudzi ł  go ze snu,  a z j aw ie ­
nie zniknęło.  P rezydent  nie zmieszał  się tym 
snem  bynajmnie j ,  i sądzi ł  b ą r dso  s łusznie ,

że  za jmowanie  się ś ledatwem i niespokojność.  
w k tó rej  przez cały dzień zostaw ‘ł, były p rzy­
czyną tego snu okropnego ;  niezadługo więc 
z as ną ł  powtórn ie ;  aż oto to samo widziadło 
s t a j e  znow u przed n i m,  i t e raz  widzi  już  
dokładnie F r a n c i s z k i ,  gospodarza  poczty 
k t ó r y  do n ie go  w to s łowa się odzywa: 
. J e s t e m  zamordowany przez Ka le ne l a ,  pa ro b­
ka  s ta jennego,  klóreguro z r  przenin wierzenia 
się ,  przeszłego roku  ze służby oddalił .  Ciało 
m o j e  znajdziesz za s ta jn ią  zagrzebane  pod 
chrós tem i m ie rzw ą  w szopie,  do k tó rej  rsad< 
ko  kto wchodzi ;  kaź  kopać g łęboko ;  a p rze ­
konasz się o tBj prawdzie.  S p r a w  pogrzeb  
moje mu ciału,  a B ó g  ci za to wynagrodzi . . .*

Pan d’Albi.  j a k  ;ię ł atwo domyś l i ć ,  z n o ­
wu  się ze snu przebudzi ł ;  zlany' zimnym p o ­
tem,  niekunte. i t  saiu u siebie,  wyrzuca ł  lękl i -  
wość,  k tó ra  mu sen p rze rwała .  Us i łował  za ­
snąć  oa n o w o ,  ale dwukro tn ie  niepokoiło go 
to zj awienie.  Nie  mogąc j u ż  d łnż e j  st łumić 
w sobie niespokojności ,  zapala świecę b i e i z e  
k s i ą ż k ę ,  ityni sposobem a ż  do białego dnia 
r ozerwać się zamyśla.  Darem no  usi łowanie ,  po 
10 razy odczytuje ledeńsens ,  a żadnym raże.n 
n ie pamięta tego,  co czyta. O k rop ny  sen p r ze d­
stawia się c i ąg le  j egu  uwadze ,  na żaden s p o ­
sób nia może  obudzić w sobie li .nycb myśl i .  
Mimowolnie  p rzywołuje  w pamięć wszys tkie  
szczegóły;  przyponiins sobie t akże  j a k  łegawiec  
nie  chciał wyjść z szopy,  k t ó r ą  mu  wskaz a ł  z a ­
mordowany ;  nakoniec  przypomina sobio t a k ­

- ż e ,  j a k  gdyby dla usp rawiedl iwienia  swój  
pod e j rz l iwośc i , pewien wypadek W u rzę do ­
wych ak tach  *) skreślony.

Nareszcie  gdy zaśw i ta ło , nie m o g ą c  się 
dłużej  oprzeć sw ej niespokojności ,  ubiera s ię  
i spieszy ku stajni  z leg . a cera k t ć ry  p r zed  
nim szczeka jąc ,  prosto du szopy bieży.  F a u  
d’Albi uczuwał  j a k o w ą ś  n iepojętą t rwogę,  
chociaż nie mógł  przypuszczać sobio do g ł o ­
wy,  że  się może urzećzywiścić to,  co zdrowy

'_) l)vróch przyjaciół jechało Wierzchem, jeden r  
nich zatrzym -ł s i ; w m ieście, a dragi pości! się 
W dalszą drogę. Tej samej nocy, w której »ię 
Zoz.ąezyli , śni się przyjacielowi pozostałemu w  
mieście, że przyjaciel jego zostaje w najwięl;sze'in 
niebezjdeczeiłstwie, że Wzywa jego pomocy. Przy. 
jaciel nie zważa na to i  zasyy ia , ten sen 
dwukrotnie się mu przedstawia. W  śnie ostatnim 
wyrzuca m a , dla czego nie dawał wiary jego do­
niesienia , i oznacza mu miejsce , na którern się
0 wypadku przekonać może. Miejsce to Było nieda­
leko od mi-sta. Młody człowiek niepokojony sen- 
nem widzeniem , udaje się na uzuaczone miejsce
1 znajduje zabtiego przyjaciela.
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rozum je g o  za b łąd  uznawał ,  i w CO cz łowiek 
przy zdrowych zmysłach wierzyć nie może; 
j a k i m  bowiem sposobem przypuścić można  
wypadk i  .nadnaturalne? A  j edn ak  skoro po- 
s t r zegł ,  j a k  się jego  legawiec zachowywał  w 
szopie,  dziwne zda rzenie to zdawało  się p r a ­
wie  być uzasadnionem.  P rzy woł a ł  więc k l i ­
k u  włościan z rydlami ,  a skoro  ci nprzą tnęl i  
ch rós t  i mie rzwę z szopy,  kaza ł  im kopać w 
teni samein mie j sc u ,  w k le re m  legawiec 
g rzebać  zaczą ł ,  Ale  j a k iż  p rzest r ach o g a r ­
n ą ł  prezydenta  i v . lościan,  gdy odkopaw­
szy ziemię d >  k i lk a  łokci  znaleźli  ciało, 
k tó r e  juk  gnić zaczynało!  Pan  d’Albi  wy­
szedł  natychmiast  z szopy,  i zaniknąwszy 
d r z w i ,  nakaza ł  włościanom j a k  najgłębsze 
nn L ze o i e ,  aż pokąd  nie schwytają  złoczyńcy, 
k t ó ry  dowiedziawszy  się o tein,  mógłby un i­
k n ą ć  przed zas łużoną  ka rą .  Przedsięwzię to 
natychmiast  pot rzebne ś r o d k i ,  i w pobliskiej  
włości  schwytano mordercę .  1 - asadnioneini  
znaleziono wsze lk ie  szczegóły śmie rc i ,  Ucz 
odkrycie przypisano instynktowi legawca,  gdyż 
p^n d A l h i  nie spominał  bynajmniej  o swoim 
śn ie  nadzwycza jnym,  k tó ry  j e d n a k ż e  inocuo 
ego  nmysi  za jmował .  Zapr owadzono  z b r o ­

dnia do więz ienia,  i pochowano nieszczęśl i ­
wego  Franc i szka .  Po odbytym pogrzebie P r e ­
zydent  uko iwszy ile możności  hojnem wspar ­
ciem żal  familii n ieboszczyka ,  zabierał  się

j echać  do Tuluzy, przyrzekając,  że  powróci,  
gdy ta sprawa sądzona będzie.  Zat iudnienia 
tak ważnego u rzędu,  który piastował  w par -  
luinencie,  wkró tce  zpgnały chmurę,  k t ó r ą  na 
j e g o  czole podczas j ego przybycia postrzeżo­
no,  r zadko kiedy myślał  o tein nadzwyczaj-  
nem zda rzen iu ,  j e dna kż e  tkwi ło  ono zawsze  
W jeg o  pamięci.

( Ualsztj ciąg nastąpi/.

—  W  D ie g t n  pod Brt rxel lą  znaleziono dz»*e- 
bo przedpotopowe,  skamieniałe .  Jest  to k a ­
mień podobny do dziectta K t ó r e m u  tylko nóg  
niedostaje.  U l o w a ,  szy ja ,  k r zy ż  są ba rdzo 
wydatne,  a przy nieco żywej  wyobraźni ,  m o ­
żna sol>i£ wystawić ż e b r a ,  r amiona  i t. d. 
Badacze u t r zym ują ,  że  to istotnie jest  dziec­
ko przedpotowe.

—  Mówca  szkocki  chcąc zebrać sk ładkę  na 
inst ; tut n iewidomych,  zaczą ł  mowę nas tępu-  
j ęcemi  wyrazami:  »Gdyby wszyscy ludzie
byli niewidomi,  j a k i ż  smutny byłby dla nas  
widok i t. d.«

P R Z Y J E C H A LI  n o  KKAKOWA.
Od dnia 24 do 25 Sierpnia.

W ó jc ie  Uowski F o l ix , O b e r t  F e rd y n a n d , 
czersk i r a d i  ca dw oru  xiązę , z  P o lsk i j — P u sz e t A a -  
ton ina  o b ., I l r e s s i , K a łu sk i W ła d y s ła w  o b ., I t a le r l a  
F u g en ia  >b., z G a lic y i;  — S tockm aniis K aro lin a  k r . ,  

.C h a r le , O ie szczy ń sk i S ew ery n , z P ru s s .

D o n i e s i e n i a  f jr a ę d w w c .
N ro  5,976.
YW.JZIAL SPRAW WEWNĘTRZNYCH t POLICY!

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Poda je  do publ icznej  wiadomośc i ,  iz w 
b .ó rach Wydz ia łu  w dniu 27 bieżącego mie­
s iąca o godzinie lOtej  z r aoa odbędzie się 
ł icytacya in minus dostawy słomy mierzt ry  
dla wojska  cesa isko-aust ryackiegu  pot rzebnej  
miesięcznie około 139 centna rów wynoszące j .
Chęć przeto podjęcia się tej  dostawy roają- 
c '  uawić  się zechcą opat rzeni  radium  z ip.  
300 na dniu i miejscu wyżej  oznaczonein gdzia

za razem o bl iższych warunkach wiadomość  
powezmą.

K r a k ó w  d. 29 s ie rpnia l s 4 0  r.
Se na to r  p rezydu jacy 

X .  Ł e t o w s k i .
(2r . )  Refe rendarz  L  WolJJ\

Pra wn ie  zaję te  ruchomości ,  j a ko  to: s to-  
larszczyzna,  - zw ie rc iad le , zega r  s tołowy,  o-  
hrazy olejno ma lowane ,  i księgi  p raw koił- 
stytucyi przywile ju '  v k róles twa Po lskiego  i  
Wie lk iego  X ięs tw a  L i t e w sk ie g o ;  tudzież fi­
lozoficzne,  moralne oraz rozmai te  wiadomości  
obejmujące  będą  d. 28 sierpnia roku  b. o 
godzinie 10 z rana,  w Sukiennicach M. K ra­
ków.,  przez  publ iczną l i c y ta c ją  sp rzedane.

Kraków d. 22 s ierpnia 184f r .
________ Dziarkowski Kom. Sąd.

Uniesienie prywatne*

0  0  0  Z ł p .
St do wypożyczenia na bypotekę pod adresseiu ulica Krupnicza Nro 104.


